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Dalsze emumcjacje profesorów w sprawie brzeskiej 
Pos. Dubois i b. pos. Bagiński mają być dziś zwolnieni 


Sprawa brzeska nie przesta- | djum badania. Jesteśmy głęboko | warszawskiego z dnia 20.12 r, b., 
je być ośrodkiem zainterecsowa- | przekonani, że znajdzie ona całko- | podpisani stwierdzamy, że nie mo- 
nia  najszerszych afer snołecz- | wite wyjaśnienie wobec tego, że |żemy przyłączyć się do tego oświad 
nyel i zajęły się nią czynniki powołane | czenia ze względu na jego uzasad- 


|< przez prawo*. nienie i formę, nie czujemy się jed- 
bist do Prezydenfa . 


nak przez to zwolnieni od określe- 
'Z Krakowa donoszą, że ©- Druga gruna 


nia naszego Stanowiska jako nau- 
prócz znanego już powszechnie > czyciele i wychowawcy młodzieży. 
zbiorowego oświadczenia profe-| ' profesorów Kierowani jedynie poczuciem spra- 
sorów uniwersytetu Jagielioń- warszawskich wiediiwości, która lest podstawą 
skiego przed niewielu dniami, W jednym z poprzednich nu- porządku społecznego, musimy Wy- 
zebrali się w Krakowie wszyscy merów, zamieściliśmy oświad- | Powiedzieć się. jasno i wyraźnie. 
profesorowie i docenci wydzia- | czenia grupy profesorów  uni-| Godność ludzka jest tak wielkiem 
łu prawa i administracji umi- | węersytetu warszawskiego oraz | dobrem, że obronę jej uważamy za 
wersytetu i podpisali list do pa- | warszawskiej politechniki w |nasz obowiązek istotny. 
ną prezydenta Rzeczypospolitej. | sprawie brzeskiej, obecnie ©: f 


Bez za- | skiego przyłączają się do 


W lisċie tym pp. profesorowie trzymujemy deklarację drugiej 


stwierdzają, że z trwogą wi- |grupy profesorów  wszechnie 


dzą w Polsce łamamie prawa || warszawskiej, brzmiącą nast 
praworządności. | pująco: 


podważanie 
Jeśli jakieś prawo jest złe, win- 


no być drogą, przez konstytucję grupy 

zmienione, dopóki aw 
być 
SZANOWANE. 
Podpisani czują się w sumieniu 
swojem zobowiązani do zabra- 
i do 
zwróceia uwagi pana prezyden- 
stąd 


wskazana, 
ono obowiązuje, winno 
przez wszystkich 


nia głosu w tej sprawie 


ta na niebezpieczeństw% 
płynące. 


Obecny na tem zebraniu pro- 


fesor skarhbowości, poseł dr. 
Krzyżanowski, podobno oświad 
czył, iż wygotowane pisme oso- 
biście złoży na Zamku war- 
szawskim, i 


Sanatorowie lwowscy 


w odpowiedzi 
profesorom 


W związka 3 opublikowana 
niem listu profesorów uniwer- 


sytetu Iwowskiego, który poda- 
liśmy w dniu wczorajszym, se- 
naterowie profesorowie 
iwowskiego pp. dr. Stanisław 
Zakrzewski i dr. Teofil Zalew- 
ski ogłaszają co następuje: 
„Jako profesorowie i senatoro- 
wie poczuwamy się do obowiązku 
odpowiedzi na list profesorów 


Iwowskiej wszechnicy, tembardziej, 


że nie wszyscy z nas byli poinior- 
mowani o przygotowanem oświad- 
czeniu, a tem samem nie mogli mieć 
wpływu na jego redakcję. Nie 
chcielibyśmy, by wystąpienie pu- 
bliczne części profesorów, podykto- 
wane szlachetnemi pobudkami, u- 
chodziło za wyraz jednomyślnej o- 
pinji ogółu profesorów naszej wsze- 
chnicy. Nie clicieliśmy, by przy- 
brało omo pozory aktu połlityczne- 
go prawdonodobnie wbrew woli 
nieżednego rodpisznero. Mog'oby 
się to boriem odk'* nierorrystnic 
ma Życiu akademickom., Sprava 
hrzeska wchodzi dopiewo w tia- 


uniw. 


„W zwiążku z 
uniwersytetu 


strzeżeń przyłączamy Się zatem do 
głosów wszystkich obywateli, Któ- 


Y |rzy dają wyraz przekonaniu o ko- 
€ uieczności natychmiastowego bez- 
oświadczeniami | tO" ego zbadania sprawy trakto- 


wania więźniów brzeskich, ustale- 


nia stanu rzeczy i zgodnego z pra- 
wem ukarania winnych“, 

Podpisali profesorowie: 

Edward Bursche, Fr. Czubal- 
ski, Ad, Czyżewicz, Samuel 
Dikstein, Marceli Handelsman, 
Bol. Hryniewieeki, Miecz. Ko- 
nopacki, Antoni Kostanecki, J. 
Mazurkiewicz, Władysław Ma- 
zurkiewicz, M. Michałowicz, Le 
on Pefrażycki, ks. Jan Szeryda 
i Jam Ujejski. 


Niżej podpisani asystenci fi- 
zyki Uniwersytetu Warszaw- 
o- 
świalezeniaąa profesorów tegoż 
uniwersyłeiu z doia 20 grudnia 
r. b. w sprawie zajść brzeskieh. 

Dr. S. Szezeniowski, Marja 
Majewska, dr. C. Pawłowski, 
dr. H.: Jeżewski, dr. A. Soltam, 
Z. Zając, dr. Witold Majewski, 


Z Wilna donoszą: 

Według uporczywej wersji, poda- 
wanej ze strony osób, "zbliżonych 
do rodziny marsz. Piłsudskiego, za- 
mieszkałej w Wilnie, marsz. Piłsud- 
ski podczas swego pobytu w Lizbo 


Polska otrzyma kolonię w Afryce? 


Podobno marszałek Piłsudski zakończył pertraktacje w sprawie 
nabycia Angoli od Portugalji 


nie zakończył pomyślnie pertrakta- |cicielką pierwszej kolonji, co mia- 


cje, prowadzone od dłuższego cza- 
Su z rządem portugalskim w spra- 
wie nabycia przez Polskę Angoli, 
kolonji portugalskiej w Afryce. W 
ten sposób Polska stałaby się właś 


łoby ogromne znaczenie dla emigra 

cji i handlu zagranicznego, 
Wiadomość ta jest mało prawdo- 

podobna i wymaga potwierdzenia. 


BERLIN, 28.12. — W Szlezwiku- 
Holsztynie, gdzie Przez szereg lat 
wciąż miały miejsca zamachy poli- 
tyczne przy pomocy dynamitu i in- 
nych materiałów : wybuchowych, 
znowu poczynają się zdarzać podob 
ne wypadki, 

Dziś w mieście Wesselbiiren rzi- 
cono dwa granaty do lokalu biuro- 
wego urzędu gminnego, Granaty 
nie wybuchły, gdyż  zapalniki źle 
funkconowały, Mimo to jednak 
STY FIER CZESZE ETZ KTORE O 


Członkowie rządu 

wracałą do stolicy 
ZAKOPANE, 28,12, (PAT) Dziś 
wieczorem pociagiem warszawskim 
o godz, 22 e? odjechał do Warsza- 


promjer Walery Siawsk. 


| 


w urzędzie gminnym 


wyrządziły w urządzeniu biurowem 
dość poważne szkody. `” 

Zamach ten, jak się zdaje, pocho 
dzi ze strony prawicowo - radykal- 
nych, gdyż równocześnie doręczono 
_ anonimową 
kartkę, donoszącą, że kofa nać'ona 
styczne w okolicy są niezadowolo 
ne z działalności władz miejskich i 
przystępułą do akcji czynnej. 

W tym samym czasie do prywat- 
nego mieszkania burmistrza rzucili 
nieujawnieni dotychczas sprawcy 
bloki cementu į żelaza, które na 
szczęście nikogo nie zraniły, a tyl- 


ko poniszczyły meble. Policja mimo: 


wytężonych wysiłków dotychczas 
nie zdołała wpaść na trop obu za- 
machów. 

W Hantburzu dokonano zamochu 
na wysokiego urzędnika policji, 


Zamachy polityczne 


w Sziezwiku-Hoiszíymie 


mieszkania Schoenfeldera szereg 
olbrzymich kamieni, a również i 
flaszkę, w której znajdowała się 
kartka, grożąca  Schoenfełderowi 
zamordowaniem za to, że podczas 
świąt zabronił komunistom demon 
strować i rozpędził bandy komuni- 
styczne, gromadzące się przed ko- 
ściołami. 

rrie u SaR a ada 


Mibrzymi pożar 


domu „Gazolina* 
w Gdyni 

GDYNIA, 28,12. (PAT) — Dziś o 
godz. 12-ej w Hilonji wybuchł po- 
żar, skutkiem czego spłonął dosz- 
czętnie dom, należący do firmy 
„Gazolina*, 

Ratunek był ogromnie utrudnio- 


Schoen*eldera, Zamach ten rocho- |ny z Powodu braku wody, silnego 
wy po klikudniowym pobycie P. | dzi, jek s'e zdaje, ze Strony lewico- 


Wa - radykalnych Rzucone do 


za kaucią 


dr. A. Jabłoński, dr. I. Bobrów- 
na, dr. M. Pronmerowa, dr. W. 
Kapuściński, I. Manteuflówna, 


| W. Ścisłowski, J. Ehrenfeucht. 


B. pos. Kehui 


zwolniony za kaucją 


LWÓW, 28 grudnia. — W 
sobote po południu wypuszczo- 
ny został na wolność z więzie- 
nia śledczego w Brygidkach we 
Lwowie były poseł ukraiński, 
dr. Osyp Kohut, przewieziony 
przed miesiącem do Lwowa z 
twierdzy w Brześciu. Zwolnie- 
nie nastąpiło za kaucją 
złotych na polecenie sadu ok+. 
w Stanisławowie, w którym 
przeciwko dr. Kohutowi toczy 
się dalsze śledztwo o zbrodnię 
z par. 58 u. k. 

Z więźniów brzeskich pozo- 
stają jeszcze w Brygidkach by- 
l} posłowie ukraińscy Celewiez 
i Palijew. 


Dziś będą zwolnieni 
Dubois i Bagiński 
Wedle pogłosek, jakie się roze- 

szły, dzisiaj w poniedziałek mają 

zostać zwolnieni z więzienia w Grój 
cu pos. Stanisław Dubois (PPS) 
oraz b. pos. Bagiński (Wyzwolenie) 
po wniesieniu kaucji przez pierwsze 
go w wysokości 10,000 zł. i przez 

drugiego w wysokości 5,000 zł. W 

ten sposób odzyskaliby wolność już 

wszyscy więźniowie brzescy, '! 


Lisfa dozorzów -— 
hrzeskich 


‘Prócz znanych nazwisk- oficerów 
odkomenderowanych do. wiezienia 
wojskowego w Brześciu na czas po 


5.000 


bytu tam b, posłów, czasopismo 
wojskowe „Szaniec® przytacza 
nazwiska: 


1) kpt żandarmerii Adama So 
kołowskiego; 

2) mjr. Matuszewskiego; 

3) kpt. lekarza dr,  Królikiewi- 
cza ze szpitala Ujazdowskiego. 

Pozatem odkomenderowano spe 
cjalnie w celu dozorowania b. po- 
słów 10 wachmistrzów żandarme- 
rji z różnych dywizjonów. 

Po przytoczeniu tych nazwisk 
„Szaniec“ dodaje: 

„Uważamy, jako organ wojsko- 
wy, za swój obowiązek podać da 
wiadomości wszystkich wyżej wy: 
mienionych oficerów fakt łaczenia 
ich nazwisk z Brześciem, aby się 


mrozu į wiatru. Straty obłiczają na | mogli bronić przed strasznemi za- 


kilkaset tysięcy złotych. 


PARADA Paramountu 


hajbliżezy przebój Grand-Kina 


Lej 


rzeźbiarz berliński, odznaczony nie 
miecką nagrodą państwową za 
białalność twórczo - artystyczną, 


Foibusch 


malarz z Frankfurtu, odznaczony 
wieiką nagrodą państwową prn- 
skiej akademji sztuk pięknych. 


Zmiany ministrów 
w gabinecie tureckim 


ANKARA, 27 grudnia. (Pat.] 
Wobec obięcia przez Abdul Ha- 
fika teki finansów, ministrem 
obrony -narodowej mianowany 
został minister robót public? 
nych Zekai, a ministrem robót 
publicznych poseł z Adany Hil- 
mi. 


zye 
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Dźwiękowy Teatr Świetlny 


CASING 


Dziś i dni następnych I 
Czarująta para kochanków 
Upojna Bernice Claire ` 
i wytworny Mieksander Gray 


w największym filmie sezonu 


HD, KO, NANETTE 


MLE] (KOBIETA NA MARSIE) NEED 
Najpiękniejsze melodje. Najsubtelniejsze barwy. 
Niebywałe bogactwo. wystawy. Frapująca treść. 


Nadprogram: Pieśń Dźnngii Dźwiękowy dodatek kreskowy 
Początek seansów o godz. 4.30, W soboty, niedziele 


i święta poranki od godz. 12-əj w pol po esnach 
najniższych 0,75 i 4 


zaxm = GŁOS PORANNY" — 1930 


Pokój światowy 0d1918 roku 


- Wr. 353 


17 wojen w ciągu ostatnich 12-tu lat 


ka — wojska tureckie okupują |cie, turcy zajmują Smyrnę — 


Porornie oð 1918 r. trwa po- 
kój, w rzeczywistości mieliśmy 
w ciągu osłataich i2-iu lat —- 
17 wojen. 

Przypatrzmy się bliżej tel 
potwomej liczbie. 

Rok 1919. Kontrrewołncyjnn 
wojna przeciw rządom  Sowie- 
tów. Pięć armi w równym 
czasie i w rozmaitych miej- 
scach wkracza na terytorjum 
Rosji. Wrangel, Denikin, Jude- 
micz, Awalow - Bermond, admi 
rał Koczak usiłują obalić rewa 
lucję resyjską. 

W tym samym czacie wępier 
scy bolszewicy urządzają napad 


na Słowaczyznę, którego rezul- 
tatem jest olbrzymia liczba o 
fiar. 

Wojna afgańska. Teren wal 
ki poza Europą, ostrze politycz 
ne wojny zwcócane przeciw 
Angliji. 

Pierwsza wojna 
grecka. 

Rok 19239. Wojna polska - 
sowiecka, najkrwawsza po wiel 
kiej wojnie. Walki toczyły sie 
na przestrzeni 1.200 kilometrów 
Wojnę zakończył traktat poko- 
jowy 18 marea. 1921 r. w Ry- 
dze. 

Druga wojna grecko - tnrec- 


turecko - 


Armenję. 

Gabrjel d'Annunzio zdobywa 
Fiume (Rjekęj — pokój w Rā- 
palło czyni z Fiume wolne mia 
sto pod protektoratem Włoch. 

Rok 1921. Walka niemiec- 
kich wojsk pod komendą gene- 
rała Hófera z polskimi po- 
wstańcami śląskimi — krwawe 
rezultaty po obu stronach. 

Trzecia wojna grecko - tt- 
recka, ofenzywa turecka, aż do 
jesieni r. 1921 płynie obficie 
krew w Azji 

Rok 1922. Zwycięstwo turec- 


kie, wojska greckie w odwro- 


Viadczyni nocy 


Królowa przestępców, postrach londyń: 


Wielkie miasta ówropejskie są 
nieraz terenem  stemsacyjno-krymi- 
nalnych przygód i afer, robiących 
wrażenie wyjętych z powieści lab 
scenarjusza filmowego. Do tego ro 
dzaju niepospolitych sensacji nale- 
ży poszukiwana obeonie przez lon- 
dyński Scotland Yard „królowa 
przestępców Londynu*. 

Tajemnicza ta „władozyni hoey“ 
okazała się meraz 


skich salonów 


wane zbrodniarki, kierują się w 
niektórych momentach raczej šen- 
tymentem, niż rozsądkiem, wśku- 
tek czego nieraz wpadają w ręce 
władz. 

„Królowa podziemi", jak każda 
prawie kobieta, kocha klejnoty i 
dlatego specjalizuje się w rabun- 
kach i włamaniach. których przed 
miotem jest 

cenna biżuterja. 


wyralinowaną oszuotką i złodziejką | W ciągu ostatnich paru miesięcy 
i posiada najwyraźniej smajomość |zdolała ona zaopatrzyć się w kra- 


najbardziej ryzykownych i „fa- 
chowych* 
tem rabunki i włamania, w któ- 
rych bierze udział sprytna niewia- 
sta, wyróżniając się zawszo me- 
zwykłą przedsiębiorczością i zimną 
Krwią, co wlaśnie zyskało jej „za- 
szczytny w powarych sterach tyiał 
„królowej podziemi". 

Najzdolniejsi detektywi bezsku- 
tecznie dotąd próbowali natrafić 
na ślad tajemniczej damy. Seotland 
Yard wybiera do tej delikatnej 
misji przeważnie  funkcjowarjuszy 
młodych i przystojnych, sądząc, że 
przestępczyni, jako kobieta, może 


do brawurowego detektywa. Wia- 
domo bowiem z praktyki policyj- 
nej, że najbardziej nawet wyrafine 


SROKA; RA AE 
tECDY WH ŁOWCY 


zł. 


dzioną biżuterję, wartości kilku ty 


tricków. Świadczą © |sięcy funtów. Ostatnim jaj rekordo 


wym „wyczynem* był wielki rabu- 
nek w domu bogatej pani Schultz, 
żony wybitnego finansisty, miesz- 
kającej na jednem x cleganokich 
przedmieść Londynu. 


Pomyslową złodriejka użyła tu- 
taj starego podstępu, jednak przy 
dobrem wykonaniu. prawie zawsze 
skutecznego. Skoro pani Schultz 
udała się swem autem do City za- 
łatwić szereg spraw, złodziejka 
zadzwoniła do jej mieszkania j u- 
dając głos właścicielki domu, po- 
leciła służącej przyjść do miasta 


„|rzekomo celem odniesienia jej do 


domu paczek z zakupionemi rzecza 
mi. Podstęp wykonany był tak 
sprytnie, że 

służąca nje podejrzewając niczeza 
opuściła mieszkanie, zamknąwszy 
je na klucz. Sforsowanie zamka nie 


przedstawiało jednak dla wytraw |% 


nych rabusiów żadnej trudności, i 


Á |po 15 minutach pani Schultz nie | 43 
j|posiadała już ani jednego futra, |E 
naszyjnika, ani piorócionka. Banda | HR 


pracowała, jak na fachowców przy 
stało, zabierając tylko rzeczy naj- 
cenniejsze. 

Policja zdołała ią dowiedzieć, 


ze „królowa podziemi* jest tylko ei 


główną reżyserką wezystkich na- 
padów, sama zaś bterze udział w 
nich tylko wyjątkowo i żaden z jej 
„współpracowników* nie zna jej o 
sobiście, W ten sposób chytra da- 
ma -oie 
zabezpiecza się przed ewentuntną 
zdradą 
ze strony któregoś z bandy. Wielu 


Zzanisujcie się 


jej współpracowników  aresztcwa- 
no, ci jednak nie umieli udzielić 
żadnych informacji: znają ją tylko 
jako „królową“. Praca z nią opla- 
cą się, więe bez trudności werbnu- 
je najzdolniejszych specjalistów. 
Jest podobno bardzo przystojna i 
prowadzi zbytkowny tryb życia. 
Według niektórych zeznań, jest 
wykształcona i włada kilkoma ję- 
zykami, posiada nietylko lmksuso 
wy samochód, ale także i własny 
aeroplan. Niektórzy są przekonani 
Że bywa w eleganckich kołach 
Londynu, gdzie ma sposobność 
zoryentowania się, która z dam 
światowych ma najbardziej ponęt- 
ne brylanty lub periy — nikt zaś 
z otaczającego ią towarzystwa nie 
dumyśla się dwuznacznej roli, jaką 
W wytwornych salonach odgtywa 
tajemnicza „władezyni nocy*. 
Afera ta, śnteresuje bardzo Scot- 
land Yard, a nawet budzi pewien 
popłoch wśród londyńskich dam, 
przyjmujących u siebie szersza 
towarzystwa. W każdej bowiem 
nie dość dobrze znanej osobie do- 
patrują się one tajemniczej prze- 
stępozyni. Policja podobno zdołała 
już zebrać nicktóre niezbędne éla- 
dy. Ujawnienie nazwiska przestęp- 
czyni będzie prawdopodobnie sen- 
sacją pierwszorzędną. 


Siy 


niedzielę i święta o g. 12 
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Ostatnie dni! 
Bożyszcze kobiet, niezwykły aktor 


RAMON NOVARRO 


śpiewa najnowsze przeboje: , i ae 
„Kto tak jak ty całuje słodko“, „Marsz starej gwardji 
i inne pieśni miłosne i rodzajowe w filmie p. 


Porucznik Armand 


RAMON NOVARRO jako „porucznik Armand“ ta 
wysoce atrakcyjna kreacja tego znakomitego artysty. 


term: Murzyńskie lańce | śpiewy 


Początek o godz. 4 po poł., ost. 10.15 w. W sobotę. 


Ceny miejsc normalne. Na porankach zniżone 


traktat pokojowy w Lozannie. 

1923 — 1924. Oba te lata mo- 
głyby wydać się niezbyt uwa- 
żmemu obserwatorowi spokojne 
— były jednak niemniej krwa- 
we od poprzednich; w Chinach 
w tym czasie wrć nieustanna 
wojna domowa, całe Chiny te 
jedno morze krwi. 

Rok 1825. Walka Abdel-Ke- 
rima przeciw Francji i Hiszpa 
nj. Przywódca riffów, Abdel - 
Kerim rozpoczyna wojną wy- 
zwołeńczą z Hiszpanją w Ma- 
rokko, równocześnie powsta- 
nie przeciw Francji w Marok- 
ko, walka pochłaniająca tysiące 
ofiar, trwa dalejj mimo pory 
zimowej. 

Równocześnie Framcja tłumi 
powstanie druzów w Syrji, kłó- 
rzy pod wodzą sułtana Atrasz - 
Paszy podnoszą broń przeciw 
okupantom. Punktem kulmina 
cyjnym jest bombardowanie 
Damaszku przez generała SaF- 
raiba. Dopiero w grudniu 1925 
r. rzad francuski staje się pas 
nem sytuacji w kraju. 


Ibu - Sand, wojowniczy król 
arabów, wyrusza na zdobycie 
'Transjordanji i świętych miast 
isiamu,  Mekkki i Medyny, 
rząd angielski zmtiszony jest 
uznać oficjalnie Ibu - Sunda. 

Rok 1926. Zakończenie walk 
w Marokko, 200.000 wojsk fran 
cuskich i hiszpańskich zadaje 
klęskę riffom; Abdel - Kerim 
wzięty do niewoli i internowa- 
ny na wyspie Reumiom. 

1927 — 1928. Dalsze krwawe 
walki w Ghinach między pół 
nocną a południową armją. 

Rok 1928, DBoliwja 1 Para- 
guaj: zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych, krwawe walki 
sa granicy; dzięki interwencji 
ligi narodów zaprzestano dal 
szej akcji wojennej. 

Chiny i Sowiety prowadzą 
spór o prawo do kolei wscho- 
dnio - chińskiej. 

Tak wygłądają lata „pokojo+ 


we“ po wielkiej rzezi świato- 
wej, A 


Grand-Kino 


„Serenada  Pasterska*, 


w poł. ostatni o g. 10.15 


Nr.352 


TRAGEDJA 


„Tancerka Rita Sorell wyskoczy 
ła w celu samobójczym z okna 
czwartego piętra aresztu śledczego, 
Poniosła śmierć na miejscu“. 

Tę wiadomość podało w komuni 
katach wieczornych radjo wiedeń- 
skie. Notatka bardzo sucha, a tym 
czasem Kryje się za nią historia, 
która wywołała kolosalne zainte- 
cesowanie. 

Przed dwoma laty znany wiedeń 
ski kabaret „Renaissance“ obwieś- 
cił za pomocą plakatów i ogłoszeń 
o mających nastąpić występach 
sławnej tancerki, uczenicy baletmi 
strza prof. Wilda premiowanej pięk 
ności Rity Sorell. 

Występy jej istotnie zrobiły fu- 
zorę. Rita Sorell stała się nagle ulu 
bienicą całego Wiednia,  bożysz- 
czem tłumów, Trwało to jednak 
niezwykle krótko. Po upływie roku 
nazwisko jej zniknęło z afiszów i 
programów kabaretu wiedeńskiego. 
Zapomniano o niej zupelnie i dopie 
ro jej tragiczna śmierć przypomnia 
ła wszystkim o dziwnych Kolejach 
jej losn, stanowiących ewenement 
w kronikach teatralnych świata. 

Miała zaledwie 26 lat. Urodziła 
się, lak się wydawało, pod szcześli 
wa gwiazdą, Ojciec %1 pułkownik, 
wierny sługa domu Habsburgów, 
kochał ją bardzo. Na krótko przed 
wojną zawiózł on ją do Pałacu, 
gdzie z dumą pokazał Rite, wów- 
czas jeszcze dziecko swemu ukocha 
temu monarsze. Rita otrzymała 
wspaniale wychowanie pod Kierun- 
kiem guwernantek i guwernerów. 
Wprowadzona w świat otoczona 
była stale rojem wielbicieli. Życie 
jej było jednem świętem. 

Niestety, skończyło się to bar- 
dzo szybko. Pułkownik zmarł na 
samym poczatku wojny, Pozosta- 


wiony przez niego spadek był dość | wartości 20 marek, na których widnieje portret wybitnego pionera przemyslu technicznego, 


wielki, ale wdowa po nim za namo 
wą niepowołanych doradców, sprze 
dała wszystkie cenne rzeczy i w 
czasie inflacji straciła caly swój 
majątek, Wszystkie wspaniałe dy- 
wany, meble itd. zostały rozsprze- 
dane z licytacji. 

Gdy Rita ukończyła 17 lat mat- 
ka jej zmarła, Dziewczę nis miało 
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RITY SORELL 


Arystokratki, tancerki i wreszcie prostytutki 


om niekiedy fatalne procenty. Rita 
Szybko znalazła opiekuna, wstąpiła 
do szkoły baletowej, ukończytą ją. 
Po jakimś czasie jej opiekun 
zmarł. Wybrała sobie nowego ko- 
chanka. I tak poczęła przechodzić 
stopniowo z rąk do rąk. Sztuka be 


letowa nie dawała jej dostatecz- 
nych dochodów i Rita nie mogła 
obajść się bez pomocy Przyjaciół: 
W międzyczasie urodziła również 
dziecko, które oddała na wychowa 
nie na wieś. Obracała się mimo 
wszystko, w najlepszych towarzy- 


ŻE) Aż 


Siemensa. 


stwach. Życie jej jednak było zbyt 
iritensywne. Dzień był u niej nocą, 
o noc dniem. Całe doby spędzała w 
atmosferze: przepojonej oparami al- 
koholu, dymem, perfumami i zapa- 
chem rozgorączkowinego ludzkie- 
go ciała, Uroda jej w tej niezdro- 


Ł> DZT SEWETO PTOP AE" 


Wernera 


Dziesięć tys. dciarów 


za ukąszenie przez komara 


Sądy amerykańskie zawalone |biety celują w wynajdywaniu 'na sumę 10.000 dolarów i wy- 
nie poza swą młodością i urodą. |54 Żadaniami odszkodowań za |sposobów bogacenia się tą dro- 
Jest to wielki kapitał, ale przynosi | krzywdy i straty. Zwlaszcza kojgą, ile że sędziowie w Ameryce 


znani są z tego, że rzadko się 
zdarza, aby kobieta wrzegrala 
wytoczony w podobnym celu 
proces. 


Ostatnio sądzony był przez 
sąd-w Ballston proces, wyto- 
czony przez miss Katarzynę 
Me. Donough Aunerykańskiemu 
towarzystwu żeglugi. Przedmio 
tem skargi był fakt następują- 
cy: ' 

Panna Me. Donangh podczas 
przejazdu statkiem parowym, 
należącym do rzeczonego towa- 
rzystwa, zostałą ukąszona przez 
komara, co, jak zapewnia skar- 
ząca, sprawiło jej gwaltowny 
ból, będący w nastepstwie przy- 
czyną silnego choc'u nerwowe- 
go. Ból był podobno tak gwal- 
towny, że poszkodowana zbi- 
dziła się w nocy i wybiegła w 
biełiźnie z kabiny na korytarz, 
gdzie zobaczył ia w tym stroju 
jakiś obey mężczyzma. Ten fakt 
właśnie spowodował gwalto- 
wny choc nerwowy u miss Me. 


swoje „straty“ z tej racji 


stąpiła do sądu o przyzranie 
jej odszkodowania w tei wyso- 
kości. 

Sąd w Ballston odrzucił jc- 
dnak jej żądanie, motvwując 
swoją decyzję tem, że Towarzy- 
stwo żeglugi nie może ponosić 
odpowiedzialności za ukąszenie 
pasażerki nrzez komara, a tera 
samem za wynikłe stąd dalsze, 
zreszią dość luźno związane z 
tem konsekwencje. 
ODOODOOOCODODGOWGODOCOOO 


PARADA PARAMOUNTU 
Najbliższy przebój Gre”d Klina 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 
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wej atmosefrze zączęła szybko wię 
dnąć, W ciągu roku Rita Sorell, wy 
stępująca w „Renaissance“ miała 15 
„Przyjaciół“ Uroda jej zmieniła 
się tak dalece, że dyrekcja „Re- 
naissance'u* nie odnowiła więcej 
kontraktu. 

Rita zmuszona była zaangażo- 
wać się do małych lokali kabare, 
towych. Arystokratką w każdym 
calu, obracająca się niegdyś w naj 
wyższych sferach społeczeństwa, 
tańcząca z Prawdziwymi książęta- 
mi, obecnie zmuszona była przyjmo 
waś zaproszenie na kolace od 
pierwszego lepszego pijanego goś- 
cia w kabarecie — zmuszała ją do 
tego dyrekcja. Nerwy jej nie mo- 
gły długo wytrzymać. Pewnega 
wieczoru, gdy była lekko podchmie 
lona, urządziła niezwykły skandal. 
Siedziała wówczas przy Kolacji z 
jakimś kurcem, I nagle Krzyknęła 
na niego na cały głos: 

„Ty chamie! Zachowułesz się 
przy stole jak dzikus. Jesz nożem. 
Mdo. się robi, gdy się patrzy na 
ciebie! Wszyscy tu jesteście chama 
BZ 

I nagie w ataku wściek'ońci za 
częła rzucać na podłogę szklanki, 
talerze, rozbija drogi wazon, a póź- 
niej wskoczyła na stół i zaczęła 
obsypywać dyrekcję kabaretu i 
wszystkich sości pbraźliwemi epite 
tami. 

Została ońrrowadzona do xomi- 
sarjatu. Od tego czasu zamknięte 
hyży przed nia drzwi wszystkich lo 
kali wiedeńskich, Żaden kabaret, 
żaden lokal rozrywkowy mię chcial 
*ej angażować, Niedawne eszcze 
wspaniała Rita Sorell wpadła w nę 
iza, Nie miała czem zap”acić za 
nędzny pokoik i za zły obiad w 
trzeciorzędnej restauracii. Zmieniła 
nazwisko, nazwała : ; Margareta 
"inder ale nic nie pomogło, 

Pewnego dnia, gdy była już bli 
aka samobójstwa, poznała przypad 
kowo jakiegoś starego rentjera. On 
i żona jego przyjęli Ritę Sorell nie 
zwykle gościnnie, litując się nad 
nią, dali jej uawet mieszkanie u 
siebie w domu. Biedna kobieta, któ 
ra w ciągu dwuch lat zaledwie sto 
czyła się ze szczytu swej kariery 
do nizin społecznych, mogłaby o- 
becnie rozpocząć nowe życie. Ale 
Po tem wszystkiem, co wycierpiała 
zapragnęła dać do zrozumienia lu- 
dziom, Którzy ją przygarnęji, że 
nie jest zwykłą kobietą z ulicy, 
Byla to z jej strony zupełnie zrozn 
miała psychologiczna dążność. I 
nie zdając sobie sprawy z tego, ca 
czyni, powiedziała, że jest właści- 
wie żoną hr. Esterhazy, że wyszła 
z jego domu, ponieważ mąż ją zdra 
dzał że wyszła bez pieniędzy i rze 
czy, į że obecnie rozpoczyna spra- 
wę rozwodową. Oczywiście w ta- 
kich warunkach rentier pożyczył 
jej kilka tysięcy złotych na prowa» 
dzenie sprawy rozwodowej i na 
kupno sobie niezbędnych rzeczy. 
Przed miesiącem staruszek renfjer 
dowisdział się, że Rita Soreq nia 
jest tą, za jaką się podała. Rita za 
stała aresztowana za oszustwo. Diy 
żej nie mogła już cierpieć. Gdy wie 
czorem nadzorca więzienny prowa- 
dził ją przez Korytarz na śleilztwo, 
Rita podbiegła nagle do okna, otwa 
rzyła łe į rzuciła się głową w dó! 
z wysokości czwartepo piętra. 

Historja jej niezwykłej Karjery I 
tragicznego upadku wywołała wiel 
kie wrażenie nietylko w Austri, 
ale i w wielu krajach europejskich. 


+ 
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tr. sda 


H. WASIEWICZ. 


Podarunek gwiazdkowy 


że w mieście spotkał pana Twar- | miast moje} nie specjalnie, ale 


Radosny i odświętay nastrój pa» |będę niespokojny, że mogę zgubić 


tował w mieście. Pan Adam, któ. 
ry szedł powoli przez gwarne uli- 
ce, czuł się samotniejszy niż zwy” 
kle, Wiadział, że nikt nie oczekuje 
go z niecierpliwością i że nikogo 
nie zmartwiłoby specjalnie, gdyby 
przypadkiem wpadł pod auto. Za 
oknami domów migotały światła. 
Ludzkość zamykał sią egoistycz- 
nie w cięnłych mieszkaniach, roz- 


tę laskę. 
Następnie państwo Twardowscy 
zaczęli podziwiać prezenty pana 
Adama, Były onę skromne ale ład 
ne i odpowiednie. 
Pan Edward rozmawiał z goś- 


„ciem paląc świetne cygaro, gospo- 


dyni grała na pianinie i śpiewała 
kolędy, a mała Zosia bawiła się 
grzecznie łafką obok ślicznej choin 


koszując się powietrzem rodzinne- | ki. 


go zjednoczenia. 

Pan Adam nie spieszył się. Wie- 
dział, że państwo Twardowscy Po 
czekają chwil parę, a Potem usiądą 
spokojnie do kolacji wigililnej. A 
dopiero po tej uroczystości przybę 
dzie on do tej oazy rodzinnej, 

Rzeczywiście udało mu Się 
przyjść o tej Perze. Przywitano go 
bardzo serdecznie. Pan Edward, 
stary przyjaciel, usełskał go i wy- 
całował serdecznię. Nadeszła pora 
ua prezenty. Pan Adam rozPako- 
wał pakiecik, który z sobą przy- 
niósł i wyją! z niego kilka drobno» 
stęk, Specjalną radość wywołała 
figurka Chaplina, przeznaczona dla 
małej Zofii, 

Pan Edward Spojrzał porozumie 
wawczo na żone. 

— A teraz pozwolisz wręczyć 
sobie skromny prezent, Nie warto 
mówić o takiej drobnostce, ale w 
każdym razie będzie ona dowodem 
naszych uczuć dla ciebie — rzekł 
do Pana Adama. 

Mówiąę to, wyjął z szaty śliczną 
czarną laskę ze srebrną rączką. 
Widać było, że gospodarze ocenia- 
ją wartość tego „sKroinnego pre- 
zemtu*, Patrzyłi oni uważnie na 
twarz gościa, cheąc ujrzeć na niej 
niezwykłą radość. Wcale by ich 
te nie zdziwiło, gdyby pan Adam 
zemdlał z radości. Pan Adam Był 
rzeczywiście bardzo zadowoloty z 
tego prezentu, Ponieważ oddawita 
marzył o lasce. 

— Niech pan spolrzy na mono- 
gram, — rzekł pan Edward, — Ja- 
ki Sliczny I na dodatek grawirowa- 
zy na prawdziwem srebrze... 

— To fést rzeczywiście osobliwa 
laske, — zauważył gortiwie pan 
Adam. To czarne drzewo rozjaśni 
mi życie.. 


AZ 


Jak wuj Teoś rprawók ewyin słostrz eńeom i uiosżrzeniecia niespodzian- | gnienie. Niech pan 


„ Lecz jednocześnie wciąż 


Gdy pan Adam wracał do domu 
było ślisko i laska bardzo mu się 
przysłużyła. Lecz po kilkumastu 
minutach zmarzła my ręka, gdyż 
nosit skórzanę rękawieski, Próbo- 
wał zawiesić laskę na guziku, ale 
srebrna rączką zędlizgiwała się z 
niego uparcie, Wsadził więc ręce 
do kieszeni, a laskę włożył pod 
pachę. Lecz gładkie drzewo wysu- 
nęło się niepostrzeżenie I upadło 
na trotuar. Pan Adam zaklął I 
ztów wziął laskę do ręki. 

Byt bardzę śpiący i z trudem 
wszedł na trzecie piętro. Gdy 
chciał otworzyć drzwi swego miesz 
kania, laska wyśliagnęła się z jego 
zmarzniętej ręki i spadła ze scho- 
dów, robiąc piekielny hałas. Zna- 
lazt ją o piętro niżej, Srebrna rącz 
ka była trochę nadgnieciona. Zda- 
nerwował się i przez kilka godzin 
lężał w łóżku, nie mogąc zasnąć, 

Następnego dnia poszedł do koś 
ciola bez Idk}, Choć Posiadał ją 
dopiero god węzoraj, już ją niena- 
widził. W jej czarnem ciele tkwiło 


coś, co przynosiło pecha właścicie- 


Jowi, (Pan Adam był bardzo prze- 
sądny). 
I właśnie teu pech spowodował, 


s 


ARADA 
aramountu 
najbliższy przebój Grand-Kina 


ką gwipzókową 


dowskiego, 
— Czy ci się nie podoba nasz 


| prezent, — rzucił podczas rozmo- 


wy pau Edward, — i dlatego nie 
wziąłeś go z sobą? 

— Ale skąd! Lem mie Przyzwy- 
czaiłem się jeszcze do niego i 
przez zapomnienie zostawiłem go 
w domu, — bronił się pan Adam. 

Gdy wieczorem wyszedł na mia- 
sto, obawiał się zostawić w domu 
przeklęta laskę. Mógł przecież 
znów spotkać ofiarodawcę, który 
będzie mu robił wyrzuty... 

Poszedł do kawiarni, Usładt przy 
stoliku j przysłuchiwał się muzyce. 
Nagle zauważył w pobliżu ładny 
profi] kobiecy, Była to nieznajoma, 
na którą zwróci} już oddawna uwa 
sę Spotykał ję w kawiarniach, w 
teatrze | na wlicy, ale nie miał ni- 
gdy okazji do pornania jej, Teraz 
siedziała sama Przy stoliku... 

Pau Adam, sądząc, że i ona ma 
go z widzenia, skłonił się lekka i 
zapytał: 

pami Pozwoli mi usiąść 
Przy swoim stoliku? 

— Prosyę, — rzekła nieznajoma 
z uśmiechem. 

Po chwili rozmawiali z sobą, jak 
była miła i inteligentna, 

W pewnej chwili pan Adam epoj 
rzał w Stronę drzwi i zauważył, że 


wychodzący z kawiarni starszy pan |% 


tzyma pon pachą Jego czarną la- 
skę, Na ścianie zaś, gdzie ona wi- 
siała, widniała teraz tania trzeino- 
wa laseczka. 

-— Przepraszam panią na chwilę, 
akurat ktoś zamienił moją laskę. 
Pani pozwoli, że oddałę się na 


chwilę, aby odebrać moją własność. | KS 


Adam chwycił trzęinową lasecz- 
kę, narzucił palto i pobiegł za od- 
dalającym się panem. 

— Szanowny Pasie pan Przez 


ulerwazę wziął moją laskę. Tu jest | SĘ 
pańska. 
— Ach! rzeczywiście, — krzyk- 


nął ów Pan. — Bardzo mi przykro, 
że męsłął się pan latygować. 

— To nic nie szkodzi, dzięki Bo 
gu sprawa jest załatwiona. 


— Tak, ale jest mi bardzo przy- || 


kro... Pan pewno myśli, żę zrobi- 
lèm to z rozmysłem. 

— 0, nie! 

— Pan tak mówi, ale Pewno my- 
ŝli pan inaczej. Gdyby pan Jednak 
wiedział dlaczego jestem taki nie- 
uważny... Paa by  napewio mi 
współozuł. 

Pań Adam zaczjł cię niecierpii- 
wić 

— Wierzę pana w zupełności. 
Pan pozwołi, że się oddale 

— O nie! Nie puszczę Pana, aż 


przed udławieniem. Zdawało mu 
się, że we śnie dławi się własną 
ślimą, Czy pan słyszał już o czemś 
Podobnem? Przez całe noce nie 


wuiąłem Pańską piękną paske 


przęz nieuwagę. 

Zdenerwowany gadułstwem sta- 
rego, Adam pędem wrócił do ka- 
wiarmi. Stolik był pusty.. Na mar. 
murowej płycie widniało kilka 
ełów, napisanych ołówkiem do 
oczu. 

—0 ile ktoś przez laskę opusz- 
czą towarzystwo kobiety... 

A więc znów ta straszna laska! 

Po wyjściu z kawiarni pan 
Adam błądził w ciemnym parku i 
uderzał z calej sity laską o płot. 
W pewnej chwili odrzucił laskę da 
leko od siebie i odetchnął z ulgą! 


r e e e e O r mm mm im 


W kilka dni później był znów u 
państwa Twardowskich. Przyjacie! 
spojrzał na niego tajemniczo. 

— Wybacz mi niedyskretne py- 
tanie. Co się właściwie stało z la- 
ską? 

— Zgubiłem ję w cafkiem niepo- 
jęty sposób. Nie wiem, jak się to 
stało. Nigdy nie zapomnę o tej 
stracie. 

— Nie martw Się, mój drogi. 
Gdyśmy wczoraj spacorowali w 
parku, znaleźliśmy twoją laskę w 
śniegu, Rączka jest trochę skrzy- 
wiona, a drzewo w kilku miejscach 
porysowane, ale mimo ta wyglada 
ona wcale nieźle, Wręczam ci two- 
ją własność... 


DŹWIĘKOWY. 
KINOTEATR gy 


Początek w dni powszednie 


Dziś i dni następnych! 
Film ezarownych melodji, pieśni i sentymentu 


W rolach głównych: 


Mady Christians, Hans Stfiwe 


Nadprogram: Kreskowa komedja Fleischera pt. 
JAK TO HRO LATEM BYWA orar aktnalności z kraju. 


CENY MIEJSC 
4,30; w sob. niedz. i święta o 1-ej 


Humor zagranigzny 


9 


Przed Bożem Narodzęniem. 


Szczęśliwe czworaczki 
pod opieką całego miasta 


W pierwszych dniach wrześ 
nia pani Perricona, mieszkają: 
ca w stanie Texas, uszczęśliwi= 
ła swego małżonka naraz cztę- 
rema synami. W dniu, gdy mło. 
dzi obywatele, w najlepszem 
zdrowiu, nkończyli trzeci mię 
siąc życia, rada miejska miasta 
Meaumont, zważywszy, że po- 
dobne wypadki zdarzają sxe 
bardzo rzadko, postanowiła, że 
miasto zaopiekuje się temi 
dziećmi. Najlepsi łekarze mają 
dbać o nich, a prezenty napły* 
wają ze wszystkich stron, prz” 
tem rodzice otrzymali poważną 
rentę. Nie koniec na tem. Po 
nieważ małżonkowie Perricone, 
włosi z pochodzenia, są człon- 
kami orkiestry miejskiej, prze- 
świetni rajcy zdecydowali wy- 
chować dzieci też na muzyków. 


POPULARNE. 


szy dźwiękowy kino-teatr w łodzi 
„s5plemciic”” 


dziś i dni następnych ! 
tragiczne dzieje roku 1905, 
symfonja miłości i poświęcenia 


na sy 


pierwszy 100 proc. dźwiękowieo polski, 


w specjalnym nadprogramie 


obsada: 


u 
frenkiel, 


pawie smosarska, 


justian, eugenjusz bodo i inni, 


początek o godzinie 4, 6, 8 i 10 
passe-partout, wie urzędowych, nieważne 


aw samborski, 


b i 
którego 
prezydent rzczpi. 


adam brodzisz, 
mieczysław 


zimińska, kazimierz 


premierę w warszawie pan 
polskiej zaszozycił swą obecnością, co wyświetlamy 
l 


Ne. 358 


+ 29.XII. — „GŁOS PORANNY“ — 19% 


Wiadomo bety 


Granice województwa 
łódzkiego 


pozostają bez zmian 


Bogate muzeum policyjne 


otwarte zostanie w Łodzi w przyszłym miesiącu 


Jak nas informują z wiarygodne- 
go źródła w najkrótszym czasie zo- 
stanie w Łodzi otwarte muzeum po- 


Przed kilku miesiącami donosiliś | licyjne, które mieścić się będzie 


wy, iż w najbliższym czasie nastę- 


w gmachu urzędu śledczego przy 


pi ostateczne określenie granic wo- | ulicy Kilińskiego 152. 


jewództwa łódzkiego. Projektowa- 
me było włączenie do województwa 
powiatu częstochowskiego, nato- 
miast wyłączenie powiatu kaliskie- 
go. Nowe te wykreślenie nie będzie 
się niczem różniło od obecnych gra 
nie województwa, do którego nadal 
wchodzić będą powiaty: brzezłński, 
kaliski, kolski, koniński, łaski, łę- 
czycki, łódzki, piotrkowski, radom- 
skowski, sieradzki, słupecki, turec- 
ki, wieluński | miasto Łódź. 


rożny noźar 


przy domu mieszkalnym 


Wezorajszej nocy około go- sę 


dziny 4 rano, II i IV oddziałv 
straży ogniowej wezwane zo- 


staty da pożaru, który wybucht | gkg 


w murowanych komórkach na 
posesji przy ulicy Wysokiej 29 
Po dwugodzinnej akcji 
niczej, pożar został ugaszonv. 


jednakże komórki spłonęły pra- ję b 
wie doszczętnie. Cała akcja stro | RMJ 


ży ogniowej poświęcona bvia 
niedopuszczeniu szalejącego Zv- 
wiołu na znajdujący się obok 
dom mieszkalny, zamieszkały 
przez ludność robotniczą. 
Akeja straży ogniowej dała sa- 
żądany rezultat. Straty wyno- 
szą przeszło 3.000 złatych. Pot. 
cja prowadzi dochodzenie. ee- 
lem ustalenia przyczyny poza- 
ru. (p) 


Z dachu aufobusu 
spadł pasażer „na gapę" 


Na dach autobusu, jadącego do 
 Pabjanie, dostał się _ pokryjomu 
bezrobotny Mieczysław Idzik z Su- 
lejowa, który w tan sposób choiał 
odbyć drogę. 

Zaraz za Łodzią Idzik spadł z 
autobusu i doznał złamania lewej 
nogi, wobec ezego wezwano doń 
pogotowie ratunkowe, które odwio- 
zło go do szpitala. (b) 


Nocne dyżury apiek 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: H.  Danzerowej 
(Zgierska 57); A. Szymańskiego 


(Przędzalniana 75); Groszkowakie- 
go (11 Listopada 15); Suko. Gar- 
feina (Piłsudskiego 54); St. Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 64); 

Rembielińskiego (Andrzeja 28). 


E. 


Najpiękniejszy film niemy 


gający problem: 


ratow- |$ 


Muzeum to zagpatrzone zostanie 
we wszelkie dotychczasowe zdaby- 
czę, wchodzące w zakres przestęp- 
czości, a więc znajdą się tam wy- 
kresy statystyczne przestępczości 
w Łodzi i województwie łódzkiem, 
rodzaj przestępstw, ilość wykry- 
tych i niewykrytych. Wreszcie mu- 
zężim zaopatrzone zostanie w na 
rzędzia, które służyły do dokony- 


CA 


E 
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ARADA 
aramountu 


najbliższy przebój Grand-Kina 


—- 


Wzgardzony 


gier, 


wania różnych włamań na terenie 
województwa łódzkiego, oraz róż- 
nego rodzaju broń, którą były do- 
konywane zbrodnie. 

Zadaniem muzeum będzie ziu. 
trowanie całokształtu walki władz 
bezpieczeństwa z przestęrczością 
oraz zobrazowanie metod  śwłata 
przestępczego. 

Na ścianach sali umieszczone bę 
dą fotografie z miejsc przestępstwa 
a więc rozfrute kasy pancerne, 
sfałszowane po mistrzowsku weksle 
i czeki, zdjęcia z miejsc zbrodni. 


Między iaunemi eksponatami znajde- | policyjne zostanie 
wać się będzie siekierka Łaniuchy, | Końca miesiąca stycznia r. 


OSS h REL cd 
EET ger 


EPEN 


$z 


którą w skrytobójczy sposób za- 
mordował małżonków _ Tyszerów, 
nóż pod którege ciosem z ręki Wa- 
laszczyka padł prezydent Cynarski 
i szereg innych narzędzi mordu, 

Z punktu widzenia pedagogiczne 
go, muzeum to będzie miała nico- 
cenione wprost znaczenie dla funk- 
cłonarjuszów policyjnych, ksatał- 
cących się x» zakresie służby śled- 


otwarte już w 
b. 


aleje 


i my z nim wkrótce 


EESE XS 
13 A -5 


Krwawy epiie 


szaleć bedziemy 


ági Sala „Mannteufel“ Zaehodnła 43 


owa uężowea Mira „LUK 


AE i w 


obfitej libacji alkoholowej 


W dniu wczorajszym, przy 
ulicy Dobrej doszło do krwawej 
bójki między lokatorami pose- 


"sji, w czasie której dwaj został 


ciężko poranieni bądź to tępem 
narzędziem, bądź też nożem. 
Zamieszkały przy ulicy De- 
brej nr. 3 38-letni Juljan Bor 
zaprosił do siebie kilku le 


cewy 


narzeczony 


dokonał krwawej zemsty przed kościołem 


Przed kilku miesiącami W»: 
lenty Męntlewski, zamieszkały 
we wsi DLaszowie Szlącheckte 
powiatu wieluńskiego, zaręczył 
córkę swą Stanisławę, z nieiu 
kim Józefem Sicińskim. nie ele- | 
szącym się we wsi dobrą ept- 
nią, gdyż stale przesiadywał w; 
karczmie. 


Po pewnym czasie Menflew- 
ski zdecydował się wydać cór 
kę zamąż za syna swego Sąsta 


Dziś I dni 
nastęenych I 


B i 
Po dokonaniu krwawej zemsty 
A: [Siciński sam zgłosił się na po- 

,sterunek policji i oddał się w it 


obecnego sezonu, rozstrzy- 


czy wolno żenić się mężczyźnie, który jest do smy- 
. 8łowej miłości niezdolny - 

czy kobieta, klóra jest żoną tylko x nazwiska, ma 

prawo do miłości, gdy obudzą się w niej zmysły 


PRAWO DO MIŁOSCI 


Czarujący romans filmowy z życia powojennych małżeństw. 
Role główne odtwarzają: 


Ewelina Holt i Igo Sym 


Wspaniała ilustracja muzyczną wielkiej 


orkiestry 


symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 
Początek przedst. o g. 4 po poł., w sob, i niedz. o g 1?-ej 


w poł. ostatni o 
od 1— zł,w so 


. 10 w. Ceny miejsc Es Na 1 seans 
„ niedz, i święta od 12— 


po 75 gr. i 1— zł, 


B | małżonków. W agonji malten- 


8 kowie Kożuchowscy przewiezie 


da Antoniego Kożuchowskiego, 
wobec czego udał się do mits7 
kania Sicińskiego i oświadzzvł 
mu, że córka zwraca mu stia- 
wo, gdyż kocha Kożuchowskie- 
go. į 

Wzgardzony narzeczony va- 
przysiągł krwawą zemstę. 

W drugie święto Bożego Na- 
rodzenia, Siciński, uzbrojony w 
rewolwer, oczekiwał na powra - 
cających z kościoła małżonków 
Kożuchowskich i oddał w teh 
stronę 6 sirzałtów rewolwern- 
wych, ciężko raniąc obydwoje 


ni zostali do szpitala w Wielu- 
niu, gdzie walczą ze Śmiercią. 


ce władz. (p) 


katorów, w czasie którym ra- 


czono się obficie wódką. 


Teatr, mayia | staki 


Teatr miejski 


Dziś 8.30 „Car Paweł I“ 
Jutro 8.30 „Car Paweł I* 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w poniedziałek i wtorek 
wystąpi znakomity artysta K. Ju- 
nosza - Stępowski w sztuce Mereż- 
kowskiego „Car Paweł I“, która 
dzięki jego świetnej grze i pięknej 
wystawie stala się prawdziwą 
rewelacją artystyczną Łodzi. 


TEATR KAMERALNY 
Stefanja Jarkowska w dalszym 


(p} |ciągu bawić będzie publiczność w 


„Dobrej wróżca* Molnara dziś, w 
poniedziałek i we wtorek. 

We środę wystąpi Stefania Jar- 
kowska w rekordowej „Sekretarce 
pana prezesa”. 


TEATR POPULARNY 
Dzik, w poniedziałek | dni nastęg 
nych grane stałe przy przepełnio- 
mej widowni amerykańskie wido- 
wisko ze śpiewami 1 tańcami 
„Broadway“. 


Żydowski Teatr 
Kameralny 


„NOWY ARARAT" 


Dziś 1 przedst. e g 9 w. 
„Wer mir gits Kind" 


,„WESOŁER SYLWESTROWY 

W TEATRZE MIEJSKIM. 

W środę, o godz. 1: i 2 w no 
cy urządzają teatry: miejski i 
popularny tradycyjne widowi- 
sko sylwestrowe „Wesołek”. 

Będzie to rewia szampańskie- 


W pewnej chwili, gdv goście |go humoru, argja beztroskiego 


byli już podehmieleni, wynikła -dowcipu i- wesołości. 
sprzeczka między Bergierem, a |K. Tatarkiewicz 


zaproszonym przez niego 36-let. 
nim Mieczysławem Cegiełką. 


Gospodarz mieszkania wypro rzędnych niespodzianek. 


Reżyser 
przygotował 
przy udziale najlepszych sił ar- 
tystycznych miejscowych i war- 
szawskich eałv szereg pierwszo» 
Na} 


sił niepożądanego gościa, Wów- | nowsze szlagiery muzyczne, a- 
czas Cegiełka chwycił za leżący |ktualne piosenki, popisy chore- 
ograficzne i szereg innych e 
trakcji. 


obok toporek i zadał nim Ber. 


gierowi cios w głowę. Wówczas, 


pozostali goście z nożami w re- 


kach rzucili się na Cegiełkę, któ | 


remu zadali kilka ciosów w 
pierś, wskutek czego ten padł 
na ziemię, zalewając się krwią. 

Na alarm lokatorów przybyła 
policja. która obydwuch ođ- 
wiozła do 8 komisarjatu poli 
cji, dokąd też zawezwano vogo- 
towie ratunkowe. 

Po udzieleniu im pierwszej 
pomocy, pozostawiono na Mej- 
scu w Stanie względnym. Polt- 
eja spisala obydwu poranionym 
protokół za wywołanie awanzu- 
ry. (p) 


Czytajcie 


„Głos Poranny“ 


Już w najbliższym czasie 


Sala Fiiharmonji Farotfowicza 20 
Teatr Żydowski ` 
Ostatnie występy 


PAULA BARATOWA 


Dziś 6 godz, P wiecz, 
Po cenach aniżźonych 


Hinkeman“ Tollera 


TEATR W SALI GEYERA. 

W środę, dnia 31 b. m. teatr po- 
pularmy w sali Geyera wystawia 
o godz. 8,15 wiecz. wodewil w 4 
zkt. ze Śpiowami i tańcami p. t 
„Królowa przedmieścia“ z panią 
L. Jurdzińską w roli tytułowej. 
Reżyseruje R. Urbański. 


„SYLWESTER NA GÓRNIAK 
W POPULARNIAKU" 

Dorocznym zwyczajem teatr po- 
pularny w sali Geyera, Plotrkow- 
ska 295, mrządza w noy sylwectre- 
wą o godz. 12 w nocytradycyjny 
„Sylwester na Gómiaku*, Wide» 
wisko to pełna humoru i werwy s 
udziałem najlepszych sił artystyca- 
mych miejscowych i warszawskich. 


R DR FRL YE PR RA RE PO AE TT PE 
bezrobotni bez zasiłków otrzymają zapomogi IRERIT" 
Wydział pracy 1 opieki społecz- od ilości = utrzymywanych r E hoaraa roll JENA 

nej województwa łódzkiego otrzy- |1707 bezrobotnego. 

|mał już bliższe s góly co do guna aa irys AR; DIOTRROWSRA LK, 

akcji pomocy bezrobotnym, nie po- Asii WA in rew, Lab TŁUMACZENIA 

|bierających żadnych zasiłków w m R sda i PRZEPISYWANIE 

| okresie sezonu martwego. akid, | nD NA MASZYNIE 
Zasiłki wypłacane będą bezrobot | Niebawem odbędzie się rejestra- i POWIELANIE 


nym, obarezonym rodzinami w for- cja uprawnionych do  Pobierenia | 
„mie pomocy żywnościowej warto- | tych zasiłków i wydawanie im żyw | 
„ści 20 — 60 złotych, w zależności | ności według odpowiednich norm. | 


DRUKÓW €% 


BESTJALSKI MORD RABUNKOWY 


Bandyci znęcali się straszliwie mad swemi 


29.XII — „GŁOS PORANNY“ — 1930 


ofiarami 


Zmasakrowane zwłoki Gruberowej, jej córki i zięcia Hammera 


Ze Lwowa donoszą: 

Przedmieście Zniesieńskie we 
Lwowie było przed kilku dnia- 
mi widownią bestjalskiego mor- 
du zbiorowego, ofiarą którego 
padła rodzina żydowska, skła- 
dająca się z trzech osób, miano- 
wicie 68-letniej Reginy Gruber, 
jej córki 37-letniej Fajgi, oraz 
jej męża Maksa Hammera, 

Niewykryci narazie sprawcy, 
prawdopodobnie znajomi Gru- 
berowej, jako stali odbiorcy w 
sklepie, prowadzonym przez nią 
późnym wieczorem, uporczywie 
dopraszali się wpuszczenia ich 
do sklepu, a w chwili, gdy Gru- 
berowa otworzyła drzwi 


jeden z bandytów znienacka za- 


dał jej silny cios w głowę. 

Napadnięta nie wydawszy na- 
wet okrzyku, 

rancłą martwa na ziemię, 


Zbiry zadali jeszcze swej ofie 
rze kilka ciosów tak silnych, iż 


z czaszki trysnął mózg. 


Po dokonaniu tego bandyci 
wtargnęli w głąb mieszkania do 
Jeden z 
nich grzmotnął Fajgę tępem na 


sypialni Hammerów. 


rzędziem w głowę i 


zgruchotaął czaszkę z taką siłą, 
iż mózg wytrysnął aż na sufit | 


obryzgał ściany, 


drugi w tym czasie znęcał się 
nad jej mężem. Nieszczęśłiwiec 


Dozorcy chcą zamykać bramy o godz. 10 


W ostatnich dniach odbyły 
się w poszczególnych związ- 
kach dozorców domowych wal- 
ne zebrania członków, poświe- 
eone sprawie wcześniejszego za 
mykania bram. Kierownicy 
zwiazków wskazywali na to, i? 
zauiykanie bram o godzinie 11 
wieczór, utrudnia dozorcom 
przypilnowania, czy złoczyńcy 


Nareszcie bedzie porządek 


nie ukrywają się na posesjach 
a co najważniejsze, 


sowe zarobki 
bram. 


Uchwalono wspólnie opraca- 


wać memorjał do starostwa 


grodzkiego, z prośbą o uchwa- 


lenie postulatów dozorców. (D) 


z postojami taksówek i dorożek 


W dniu onegdajszym odbyłą Się 
w Starostwie grouźkiem pod prze- 
wodnictwem wicestarosty Rosickie- 
go konferencja w sprawie ustale- 
xin nowego obowiązującego rozpo- 
rządzenia dla postoi dorożek, taksó 


W myś zarządzenia tego każdy 


postój będzie przeznaczony dla 
jednej kategorji lokomocji. 

W centrum miasta na rogach n- 
lic poszczególnych, przystawać bę- 
dą po jednej stronie dorożki a po 


wek į resorek w różnych punktach l drugiej stronie taksówki. 


miasta, 

Jak wiadomo bowiem dđotych- 
czas w tej dziedzinie panował nie- 
słychany chaos. 

W trakcie dyskusji nad tą spra- 
wą z przedstawicielem organizacji, 
doszło do porozumienia i już w 
dnia 1 stycznia 1931 roku nowe za- 


rządzenie wejdzie w życie. 


Wreszcie na konferencji poruszo 
no sprawę szczupłej ilości taksó- 
wek na dworcach, wskutek tego 
iż dyżurujący tam policjanci zezwa 
lają tylko na postój 20 taksówkom. 

Po dłuższej dyskusji nad tą spra- 
wą uchwalono zezwolić taksówkom 


przebywać na placach dworcowych 


bez ograniczenia. (p) 


dozorcy 
chcą zwiększyć swe dotychcza- 
za otwieranie 


ten pod uderzeniami wyzionął 
ducha. Śmierć jego musiała być 
okropna: 

wypłynęło mu jedno oko, poła- 
mano mu kilka żeber, czaszkę 

zgruchotano doszczętnie, 

Jak się później okazało za na- 
rzędzie mordu posłużył bandy- 
tom młot, ważący około 4 kilo- 
gramów, porzucony przez nich 
na miejscu zbrodni, 

Odkrycia zbrodni dokonał 
najmłodszy syn Gruberów, Her- 
man, który późnym wieczorem 
|powróciwszy do domu, zastał 
drzwi zamknięte. Tknięty zem 
przeczuciem, zaalarmował po- 
bliski posterunek policyjny. 

Po wyważeniu drzwi, natknięto 

Się na trupa Gruberowej. 

Nie ulega kwestji, iż morder- 
stwo rodziny Gruberów ma 
podłoże rabunkowe, gdyż, jak 
zdołano ustalić, sprawcy napa- 
du skradli zabitemu Hammero- 
wi 

porfol z 200 dolarami, 
przyczem  wycięli go z tylnej 
kieszeni spodni. Przemawia za 
jem również i to, że Grubero- 
wie uchodzili za ludzi zamoż- 
nych. 

Śledztwo policyjne jest nie- 
zwykle utrudnione, prowadzone 
jednak bardzo energicznie i jest 
nadzieja, że sprawcy masakry 
znajdą się niedługo w rękach 
karzącej sprawiedliwości. 


0092999 5€ 


ARADA ' 
aramountu 
najbliższy przebój Grand-Kine 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 


19,50 Płyty gramofonowe z War 


f hejnał x wieży marjackiej z Kra- |szawy. 


kowa, 


20,00 „Wśród książek* — przegl. 


12,05 Muzyka z płyt gramofono- | najnowszych wydawnictw omówi 


wych. 

13,15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15,50 Lekala języka francuskie- 
go z Warszawy. 

16,15 Program dla dzieci star- 
szych i młodzieży: feljeton prof. 
Sumińskiego „W zimową noc“, 
oraz feljeton kpt. Lopeckiego „U 
brzegów ziemi ognistej*. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

17,15 „Jak powstały Tatry“ — 
wygł. Walery Goetel. 

17,45 Muzyka lekka z „Gastro- 
momji* w Warszawie. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Odczyt zorganizowany 
przez komitet dni przeciwgruźli- 
erych w Łodzi. 

19.30 Komunikat izby przem.- 
handlowej w Łodzi. 

19,35 Prasowu dziennik radjowy 
$ Warszawy, 


prot. H. Mościcki. 

20,15 Pogadanka, 

20,30 Koncert popularny w wy- 
konaniu ork. P. R. pod dyr. J. Ozi 
mińskiego, Zofja Adamska (wiolon.) 
i L. Urstein (akomp.). 

22,00 Felieton p. t „Carska nie- 
nawiść* — wygł p. Jan Wiśniew- 
ski, 

22,15 Transmisja z teatru - rewji 
„Ananas“ w Warszawie. Rewia 
p. t. „Słówko na P.". 

23,15 Komunikaty: meteor., po- 
lic., sport., PAT%a, oraz muzyka 
taneczna z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Heilsberg (275) 
18,25 Kwartet 
moll Beethovena. 


Stuttgart (360) 

19,30 Koncert (Uwertura Marsch 
nera, Koncert fortemanowy D-moll 
Brahmsa, Symofonja Es-dru Schu- 
mana), 


Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,35 Utwory kameralne Szuber- 
ta (Oktet op. 166, Pieśni, Kwartet 
smyczkowy D-moll). 

Wiedeń (516) 

20,80 Koncert (Symfonia D-dur 
Brahmsa, Mnzyka kameralna nr. 8 
Hindemitha, Warjacje i Fuga Re- 
gera, „Sowizdrzał* R. Straussa), 

Moskwa (720) 

18,50 Opera Czajkowskiego „Ma- 
zepa". 

Bratistawa (279) 

18,00 Kwintet dęty Es-dur Ver- 


hey» i Sonata na fagot z fortepia- 
Schracka. 


smyczkowy E- 
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z powodu śmierci Ojca Jego 


Kochanemu Szefowi naszemu Panu Leonowi Pradze 


b. p. HERSZA PRAGI 


serdeczne wyrazy współczucia składa 
Personel Domu Handlowego Leon Praga 


Nowości wydawnicze 


Janusz Meissner: Licznik z czer- 
woną strzałką. (Bibljoteka Iskier. 
Książnica Atlas). 

Nowy tom nowel lotniczych 
Meissnera obe muje 10 opowiadań 
zaczerpniętych z barwnego i pelne 
go emocjonujących wrażeń życia 
pilotów. Nowele te są uęte metyl 
ko z literackiego punktu widzenia 
ale posiadają również pewne zna- 
mię specjalne: opowiadane są tak, 
ak je widzi i odczuwa lotnik — 
z gondoli samolotu. Stanowi to ich 
cechę oryginalną i nadaje im wszel 
kie pozory rzeczywistych zdarzeń 
i faktów. Tiem opowieści jest za- 
równo lotnictwo sportowe, komuni 
kacy ne i wojskowe. u nas. zagra- 
nicą i w krajach egzotycznych. 
Zwłaszcza dla młodzieży książka 
ta stanowi lekturę bardzo odpo- 
wiedniaą i ciekawą, 

* * 

M, B. Lepecki: „Na Amazonce i 
we wschodniem Peru“. (Bibljoteka 
Iskier T. 34. Książnica Atlas), 

Rozbicie okrętu na Amazonce, 
polowanie na krokodyle, napad 
ind'an, łowca niewolników XX wie 
ku, wstrząsające opisy z życia dzi 
kich plemion czerwonoskórych — 
to tylko drobna część tego bogate- 
go materjału. jaki Lepecki skrzęt- 
nie w swej pracy opisał. Każdy 
człowiek, tęskniący do bu mego ży- 
cia na szerokich szlakach świata, 
znajdzie w tej książce to, o czem 
marzy. 


zz $ 


Z. Górska: O księciu Gottfrydzie 
(Bibl'oteka Iskier, Tom. VI. Książ 
nica Atlas. 1930. 

Książka, w której  bajeczny 
świat elfów, wśród rusałek, zaklę- 
tych kamieni i wilkołaków i świat 
rzeczywistych przygód przedziwnie 
splatają się ze sobą. 

Książka, w której nad głową bo 
hatera szumią skrzydła anielskie, 
święci wyglądają z nieba, by postu 
chać ziemskiego gratka, a Chry- 
stus po ogrodzie rajskim wśród bia 
łych lilji chodzący, blogosławi pta- 
Ki...» 

Antorka przeznaczyła ją dla 
dzieci od lat 8 — 12, ale każdy 
dorosły miłośnik bajek i legend 
średniowiecznych może ją z przy- 
iemnością przeczytać, szezególniej, 


NOWOCZESNA ARCHITEKTURA 


że przewrącanie kartek tej ksiażki 
prześlicznie ilustrowanej przez p. 
J. Petry-Przybylską, a wydane, z 
niezwykłą starannością przez książ 
nicę Atlas, jest prawdziwą rozko 
szą estetyczną. 

s. a 

Bohdan Dyakowski, Nasz las i je 
go mieszkańcy. 63 rysunki i oklad 
kę kolorową wykonał K. Mackie- 
wicz, Wyd. piąte. (Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie). 

„Nasz las" to książka dla czy- 
telników każdego wieku. Odpo- 
wiednio do treści wydana została 
bardzo starannie i ozdobnie jako 
niemal luksusowy podarunek 
gwiazdkowy. 

Autor z prawdziwą znajomością 
a jednocześnie z wielkiem umiłowa 
niem opisuje las i jego życie w cią 
gu całego roku. 

„Nasz las“ jest to książka pod 
każdym względem artystyczna. O- 
pis naukowy uął autor jako utwór 
literatury pięknej, stwarzając książ 
kę, którą można nazwać poezą la- 
su. Treści opisowej potrafił wielo- 
kroć nadać formę wprost epiczną, 
formę malowniczą i barwną. Z pięk 
nem treści harmonizują ilustracje 
Nazwisko Mackiewicza jest już sa- 
mo przez się rękojmią ich wartości 

. s. ” 

Claude Farrere: „Kochali sle..." 

W pierwszej, pysznej nowelce 
zaczyna się od kotów, by nieba- 
wem skończyć na ludziach. 

„Vieux Gourmands — autor Iu- 
buje się w kosztowaniu ich sma- 
ków miłosnych — wyszukue je 
nietylko w salonach, ale i w palar 
niach opium i nawet na dalekich 
Antyllach w przeżyciach miłosnych 
z trędowatą. 

Jerzy Bandrowski „Czarci“, 

Jerzy Bandrowski wielkimi kra- 
kami kroczy po odzyskaniu laurów 
należnych swemu rasowemnu talen 
towi. Świetna rasa pisarska! Ostat 
nia książka jego dobitnem tego pa 
twierdzeniem. 

Curwood: „Błyskawica“, 

Na mowsza powieść zwierzęca — 
o wilczycy. Curwooda, syna trape- 
ra, trampa i wagabundy, potomka 
indyjskiej księżniczki i niezrówna 
nego pisarza. 


Wykończony w tych dniach budynek zarządu niemieckich kaa cho 
rych w Berlinia, 
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Hokej narodowy sportem Kanadyjczyków 


Tajemnice racjonalnego ireminń$u 


Narodowym sportem kanadyj | wiele robić. Technice biegu mu- 


czyków jest, jak wiadomo, kaja 
kej lodowy. Już od najwcześ- 
niejszej młodości zapozmają się 
chłopcy kanadyjscy z krążkiem 
i kijem na lodzie. Przychodzi 
im to tem łatwiej, gdyż w każ- 
dej chociażby najmniejszej wsi 
tub miasteczku, istnieje po kil-;j 
ka torów ślizgawkowych. 0»; 
prócz tysięcy naturalnych śliz-! 


gawek, posiada Kanada ponad raz prowadzenia krążka, to najl jąlnem jest, 


1.500 sztucznych i krytych to- | 
rów lodowych, nie można sięł 
zatern dziwić, iż hokej lodowy 
est tam sportem narodowym. 
Każda klasa szkołaa posiada 
swoją reprezentację, która wal- 
czy ž innemi klasami, szkolami || 
lib uczelniami i każda chce o-, 
czywiście uchodzić za najlep- | 


Jeśli mowa o treningu hóke- / 
owym, to znajomość zasadni- ; 


czych przepisów wystarcza, by I i 


wyówiczyć drużynę przecietną | 
jeżeli jednak chodzi © wyszko- | 
lenie juź zaawansowanych, na-, 
tenczas każdy dobry trener pra | 
cuje według własnej przemyśla- 
mej metody, którą oczywiście | 
wważa za najlepszą. | 

Gracz hokejowy musi nau- 
czyć się skakania przez kij il 
musi w tem taką zręczność oka- | 


zać, żeby mu mogła kmośiiwić | p 


wyjście z każdej sytuacji. Gracz 
hokejowy musi być na ból nie 
czuły. Z uderzenia kijem czy 
krążkiem nie powinien sobie | 
o E NE AE GMSĄ E A E e 


Jeżdzić na narfach 


uczą się łodzianie 


Zorganizowamy przeż Ośrod 
*ychowania fizycznego kurs 
narciarski przeprowadził w 
dniu wczorajszym pierwszą lek 
cję jazdy. Następna lekcja wy | 
znaczona została ną dzień 4-ga 
stycznia, przyczem warto za 
zmaczyć, iż wszyscy nie zapisa- 
ni na kurs, a posiadający wła- 
sny sprzęt narciarski, mogą w 
niej wziąć udział. Zbiórka wy: 
zmaczona została na boisku W 


IKP— Warfa 


Drużynowy mecz 
bokserski 


Termin drużynowych zawodów 
«e mistrzostwo Polski pomiędzy 
Wartą poznańską a L K. Poznań- 
ski został ustalony ostatecznie na 
dzień 25 stycznia. Zawody te ro- 
zagrane zostaną w sali teatru po- 
pularnego, przyczem walczyć będą 
następujące pary: 

Wolniakowskł — Pawlak, For- 
łański — Spodenkiewicz, Warecki 
— Richter, Anioła — Chmielewski, 
Arski — Garnecarek, Majchrzycki 
— Stahl L Wiśniewski — Lapi, 
WON Konarzewski, 


Zawody bokserskie 
K. P. Zjednoczone 


W dniu wczorajszym w sali klu- 
bu Zjednoczone rozegrane zostały 
zawody bokserskie, które dały na- 


' |pabjanickiej 


stępujące wyniki: Leszczyński zwy | 


ciężył na punkty  Piestrzyńskiego, 
Gawin odniósł zwycięstwo przez 
k. o. nad Rosiakiem, Klimczak zre- 
misówsł z Banasiakiem, jak rów- 
nież Lipiec z Kilańskim, wreszcie 
Kuropatwa odniósł punktowe awy- 
tigsiwo nad Sławomirem 


si poświęcić wiele uwagi i musi 
się nauczyć w krótkich błyska- 
wicznych pośstumięciach bióć w 
linji wężykowatej. 

Kanadyjski bieg polega na 
skośnych, zmiennych co 3 — 4 
kroki ruchach, przez co uzysku- 
je się tak pótrzebną na lodzie 
(posuwistość, a zarazem szyb- 
„kość. Taki bieg kanadyjski, ©- 


ważniejsze podstawy dła gra- 
cza, które musi jak najwcześ- 
niej przyswoić i mstawieznie 
ćwiczyć, Zaznaczyć jednak na- 
leży. że prowadzenie krążka mu 
si być czysto mechaniczne, bez 
patrzenia nań. 

Jeżeli gracz opanuje już me- 


chaniczne prowadzenie krążka, 


natenczas staje się pełnowarto- 
ściowym graczem drużyny, obo- 
czy gra w ataku, 


St. Moritz — raj 


ie 
p 


sportu zimowego 


i ləmpie bardzo ostrvm, tak, 
1 gracze musza niemal 
| wyskoczyć. Ponieważ trening ta 


|| 
4 


czy w obrónie, gdyż może pod- 
czas akcji obserwować przeciw- 
nika i jego ruchy, zaś krążek w 
odpowiedniej chwili podać swo- 
jemu partnerowi. Najmniej po- 
łowa czasu treningowego musi 
być poświęcona takiemu auto- 
malycznemu prowadzeniu i pro 
wadzeniu krążka, najlepiej we 
dwójkę lub trójkę. Trzej gracze 
ataku mają przeciw dwom gra- 
czom obrony i bramkarzowi ze 
Środka boiska poprowadzić krą 
żek i oddać strzał na bramkę, 
który musi być precyzymy i 
'nagle oddany. 
W drugiej części treningu na 
eży grać mecz - irenig i to w 
iż 
ze skóry 


ki jest niezwykle forsowny, wy 
starczy, iż z początku bedzie u- 
| prawiany on trzy razy tygodnio | $ 
| wo, później wystarczy już dwa 
razy na tydzień, Jest rzeczą o 
| wiele łatwiejszą, do dobrej for- 
|mv doprowadzić drużynę hoke- 


„ajj jowa, aniżeli ją w tej formie u- 


| 


2 


- 


Przez enły dzień płuca wdychają kryształowo czyste nowietrze gór- 


skie, 


Pa zachodzie słońica zapalają się 
zliczone światełka. 


w oknach willi i pensonażów . nie- 


Mistrzostwa szachowe 
Pahiania 


Sekcja szachowa „Makahi" 
zwróciła śię ð- 
negdaj do miejscowego kom 
W. F. i P. W. z propozycją u- 
fumdowania puharu dla zwycię- 
skiej drużyny szachowej w mi- 
strzostwach Pabjanie. 

Wraz z propozycją projekto- 
dawca przesłał komitetowi od- 
nośnie opracowany reglamin da 
zatwierdzenia. Wszelkie per- 
spektywy w danym kierumku 
prawdopodobnie zostaną wkrół 
ce przez komitet zrealizowane. 
Powyższa inowacja wzbudziła 
zrozumiałe zainteresowanie we 
wszystkich miejscowych kołach 


aeg REE oc 


mistrzynią 
ping-pongową Ż.T.G.S. 
Makabi 
Mistrzostwa pojedyńcze pań Ma- 
kabi (Pab.) zostały w tych dniach 
zakończone. Tytuł mistrzyni na 
rok 1930-31 zdobyła T. Wajsma- 
nówna tracąc zaledwie i pkt. do 
zeszłorocznej mistrzyni, II miejsce 
zdobyła R. Wilnerówna (zeszŁ mi- 
strzyni) tracąc 2 pkt., III miejsce 
zdobyła T. Wajntraubówna. Ogó- 
łem brały udział 22 zawodniczki. 


zakończona Wkrótos 


| słowacji, Ślavii. 


ITA iB, 
| Wyniki, jakie osiągnęły 


trzymać, 
Dobra drużyna musi się tak 
lcieszyć zapowiedzią każdego 


M meczu, jak sfora gończych na| 
3 polowanie. 


Jeżeli drużyna jest 
gia przemęczona, należy jej 
| dać zasłużony odpoczynek, któ- 


iry ma trwać tak długo dopóki 


gracze sami nie załęsknia do 
Erażka. 

Rzeczą trenera jest wpojenie 
r drużynę gry szybkiej, kombi 
nacyjnej i przebojówej, a nato- 
miast oduczenie graczy od gry 
egoistycznej. nie dżentelmeń- 
skiej i brutalnej. Dobrv trener 
musi być przyjacielem swej dru 
żyny, ale zato ona musi mu 


się odpłacić ślepem i bezwzgled 
nem zaufaniem, o ile chce dojść 
do pożądanych rezultatów. 


Najbliższe turnieje 
gier sportowych 


W dniu 31 b. m. w Sali gim: 
nazjum niemieckiego rozegra- 
ny zostanie finał zawodów © 
puhar zorganizowany stara- 
niem K. $. Tryumfu. Jak wiado- 
mo w siaikówce żeńskiej do 
finału zakwalifikowały się ze- 
społy HKS. i Tryumfu, w koszy 
kówce meskiej natomiast ŁKS, 
i Zjednoczone, 

ca 


W dniach 1 i 2 stycznia dru: 
żyna akademików warszaw- 
skich rozegra spotzania towa- 
rzyskie również w sali gimna- 
zjum niemieckiego, przyczem 
za przeciwników mieć oni będą 
zespoly ŁKS. i Tryumfu. 

$ e *» 

Na dzień 38 i 4 stycznia zapo- 
wiedziany jest przyjazd mistrze 
wskiej drużyny Polski w koszy- 
kówec męskiej AZS. (Poznań) 
Program dwudniowych zawo- 
dów przewiłuje następujące 
spotkania: w siatkówce mẹ- 
skiej ŁKS, — Geyer, w koszy- 
kówce żeńskiej ŁKS. — Zjedno 
czone, w koszykówce męskiej 
AZS, — Tryumf. W drugim 
dniu zawodów: w siatkówce 
męskiej ŁKS. — Absolwenci, w 
koszykówce męskiej,  Tryum/ 
— Geyer i ERS. — AZS, 


ZAWONY szermiercze 


o mistrzostwo DOK. IV. 


W miesiący styczniu odbędą 
się zawody szermiercze w gru- 
pie oficerów i podoficerów a 
mistrzostwa DOK. IV. Rozegra 
ne zostaną konkurencje w sza- 
bli i szpadzie, Tytułu mistrza w 
grupie oficerów bronić będzie 
por. Gajewski z Kutna. w gru- 
pie podoficerów st. sierż. Rud- 
nicki. W lutym natomiast zwy- 
cięzcy tych zawodów startować 


będa o mistrzostwo armfi... 


Treningowe mecze hokejowe 


rozegrały wczoraj nasze teamy A Í B 


KATOWICE. 

W dniu wczorajszym rozegra 
no tu cztery mecze hokejowe 
z udziałem dwa drużym zagra 
nieznych, a mianowicie: Wie 
ner — EV į wicemistrza Czecha 
Z polskich ze 
'społów w turnieju tym wzięły 
| udział dwa teamy treningowe 


* 
| spotkaniach tych zespoły nasze 
pozwalają wyrazić bardzo p% 
ważne obawy co do możności 
odegrania przez naszych hoke- 
istów takiej roli w mistrzo- 
stwach świata, jaką dotychczas 
odgrywali. Drużyna nasza 
biona brakiem swego najlepsze- 
go gracza Adamowskiego, który 


osta. | pokonała team B 


definitywnie już zrezygnował 2 
udziału w turnieju krynickim 
0 mistrzostwo świata, nie może 
być już dla zagranicznych ze- 
społów tak groźmą jak dawniej. 
Mamy narybek, lecz ten mie 
jest już dziś w stanie zastąpić 
swego wielkiego kolegi. Zohba- 
czymy ćó da nam praca przy- 
byłego przed tygodniem trene- 
ra, jednak spodziewać się pò 
nim zbyt wiele nie można, 


Wiedeńczycy w spotkaniu «€ 
teamem A odnieśli zwyciestwa 
w stosunku 1:0, natomiast ze- 
spół B rozgromili 8:0. Slavia 
z wynikiem 
4:2, natomiast przegrała z tea: 
mem A w stosunku 0:1. 


Makabi przegrywa do B. K. S. 


w drużynowych zawodach bokserskich 


WARSZAWA. 
W sali teatru Nowości roze- 


grano tu w dniu wezorajszysn 
drużynowe zawody bokserskie 
pomiędzy miejscową Makabi * 
BKS. (G. Śląsk). Wynik ogólny 
tego spotkania brzmi 10:6 dla 
Śląska. Poszczególne wynikł 
przedstawiają się następująco" 
Anders pokonał na punkty 
Radwańskiegó, natomiast Bl. 
rencwaję po zażartej walce 
smiat na punkty 


Wochnika. Moczko w trzeciej 
rundzie zwycięża przez k. o. 
Urkiewicza, Borenstein retnisu 
je z Michalskim. Wysocki za 
nieczystą walkę zostaje zdw- 
skwalifikowany i zwycięstwa 
przypada Wraziłe, Wieczorek 
zbyt niskiem uderzeniem zała- 
twia się z Garbarzem, nato- 
miast w wadze ciężkiej Wocka 
nie zdołał pokonać Finna. Sẹ 
dziował na ringu D. Cedrowaki, 


KINO -TEATR 


SPÓŁDZIELNI 
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„VENUS” 


Rzecz dzieje się na pokładzie luksusowego jachtu 'w Marsylji, 
w Oranie i na morzu Śródziemnem. 
Pocz, seansów w dni powsz. og. 4 ppa w i ' Następny program: 


Dziś i dni 
następnych ! 
Wspaniały film p. t. 
p y p. t sob., niedz. i święta o g. 2pp. Na I seans Wielki szlagier sezonu p. t. 
wszystkie m 'ejsca po 50 gr. na pozostałe „Raj Zakochanych“ 


$n! Konstancja Talmad i 
f seanse od 75 gr. do zł. 1.50. Bi cty członk. W roli głównej: 
Sienkiewiękk 40. główn, ons ancia a ma ge, 90 gr. ważne w sob; niedziela i święta. E f Viima Banky 
PZ) 


LEGZNICA 


i gabinoć lek.-denfystyczny 
(lą przychodzących chorych 


i INSTYTUT 
ROBNTGENOWSKI 


(Djagnostyka, terapja powierz- 
chowna i lekk-głęboka) 


Zgierska 14, 


tel. 116-33. 


Gabinety wenerologiczne 
czynne codz. od 1—2 p. p. 


KLINIKA 


Położnicze- chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 
na I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 
Oddział oczny + 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


PORADNIA | 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
9— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
synu i er. 
Konsultacje z s aS 
i uroliogiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 3036 
Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłciowych 
Cegielniana 43, 
tel. 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


sadokiershi 


choroby ząbów, szczęk, dzią- 
seł, podnieblenia, Języka it. d. 
regulacja ząbów 
Rentgen elextroterapja 
Ordynuje 3—7 7627 
PIOTRKOWZKA 164 Yal, 114-20 


miesięczna „ 


Prenumerata 


Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.30: zagranicą — zł. 10— 
>... 


kopisów redakejs nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


iDo 20 gr. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


s CUKIERNIA L. GODLASNEM 


Boś e TEL. 188-72 i 204-87 
munema TYB Ewe zas GO 


BIURO DZIENRIKÓW i OGŁOSZEŃ, 


„PROMIEŃ | 


Łódź, Piotrkowska 81. Tel. 112-98. 


ma zaszczyt zakomunikować P. T. czytelnikom, iż na rok 1931 przyjmu- 
je prenumeratę na miejscu oraz z dostawą do domu na wydawnictwa 
perjodyczne, oraz dzienniki miejscowe, krajowe i zagraniczne, 


[ 
A 
| 
à 


Tygodniki Dzienniki Tygodniki Dzienniki Doktór 
Tyg. Jlustrow. U. Kur. Codz. Die Woche Berl. Tageblatt 
Swiat Kur. Warsz. Die Dame Tempo WOGROWYSKI 
Radjo Kur. Poranny Eleg. Welt Vossische 
pock R Corak Warszawska Rundfunk Wiener:Journal rrzeprowadził się 
ziecko i Matka obotnik Europa Stunde B. Z. am Mittag 
Mojs Pisemko Dzień Polski Funk Post Grüne Post na ul. tg ikry, as 
skry Rzeczpospolita Radjo Amator ş 
Plomyk Gaz. Polska Bühne ite a a a 2 
Plomyczek Monitor Polski LECZBNIE SWIATŁEM, 
Kino Dziennik Ustaw oraz wiele innych i t. p. DJATERMJA 


(lampą kwarzową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Pzazjmuje od B—Ż i od 6—9 
w niedziels i święta od 9—1 
Dla pań ud 6 do 7 po poł. 
oddaielna poosazralnta. 


Wyładowany akumulator || Uyen dow 


p ładuje i odstawia z powrotem | cda 


| cata timia Ś© Ainmelalorów Si 


Tapicersko-Meblowy posia: 
Piośrkowsiaa 167. 


Również przyjmujemy wszelkie zamówienia na prowincję. tudzież 
ogłoszenia do wszystkich pism miejscowych i xrajowych ściśle po cenach 
redakcyjnych. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Dlotrkowska 294, tel.123-89 
(przy przystanku framw. pabjaniekich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiesz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności 1 danty- 
styka. Kąplele świstina, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Rasntjan 
saaczepienia, analiay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opo- 
recje, opatrunki. 


da na składzie: otomany, 
tapczany, kozetki, kredensy, 
stoły, krzesła, trema również 
przyjmujo obstalunki i re 
poracje Giówna 11 W. Ga 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł. ` , bała 12420—15 
Porada d a z a M i auma 
an ta aeai Paray 2955-24 1i- 

i wenerycany zadzwoni ee 
eera oiie '| ZAKŁAD TAPICERSKI I ma- 
Tanlo! Wygodnie! Szybko! gazyn mebli Stanisława Ga- 
ały,Łódź, Karola 1 posiada 
Dr. med. AGTENIA FA . na składz e „sompleina u- 
rządzenia pokoi sypialnych 
$T. PRAPORT Wolne miasto olo gabinetów, sa- 
GINEKOLOG— UROLOG ioników i pojadyńczych m8= 
CHOROBY KOBIECE Gdańsk. bii. Duży wybór oton 30, 
i DRÓG MOCZOWYCH kozeiek, krzeseł i mebli 


klubowych. Geny przystąp 


Gdańska 77a, tel. 208-95. ne, Na żądanie daja na 
Przyjmuje od 6—8 w. i w locz- i £ z: 

dipi] ANITA 3, Cegielniana g9. splaty z 11037—13 

Doktór MEBLE!!! Łóżka metalo- 

wa, Dywany. Po cenach 

zniżonych w dużym wyborze 

poleca na dogodnych warunkach 

A Magazyn ABeobli Wł. Romi- 

powrócił szo wskiego, Piotruowska 116 


i wznowił przyjęcia chorych, 
Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 


DR. 
e 
St.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 169-22 


Choroby skórne I weneryczne, 
elektroterapja 


Prryjmuje od 8 -10 i od 5—8 w. 
w niedz. od 40 18. 


Posade 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
urs bnchalterji pod  kierownio- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalny kurs buchalterjj bankowej 
I techniki biurowej. Wiadomość 
w administracjj „Głosu Poranne- 
go“ lub na miejsu Kilińskiago 60 
mieszk. 45. 


I piętro, "tel. 121-61. 16719 


Nowoczesny zowowytedowany eta 
Piekne żenie z widokiem 62 j 
Ostatm A. Ciepie kapizie morskie | 
Międzynarodowa kuchnia. 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w pa 
1433—8 


dwórzun. 


Istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBACHA 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
kórespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42 
kursy wyuczają listownie: bucha 
terji, . rachnnkowości _ kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafi, nauki handlu. prawa, - kali- 
uratj, pisania na maszynach. ta 
waroznawstwa. angielskiego. fran- 


w Łodzi, Piotrkowska 33 


Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 
wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 


Reperacje szybkie i staranne. 
Ogloszenia za wiersz milimztrowy |-szpilto vy (at: Er ERY 


nadesłane po tekscie 4) gr: makra:aji da 153 wierszy 3) gr. wyżai — | 4 gr. Zwyczajna 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyrae: nijm1 21332 04'33420.3 abi 1.5) gr. Poza: wiz gracy 1) m 
2a wyraz; najmniejsze zl. 1.29 gr. Ogłoszenia zargosynowa i zadlubinaw: 12 zl. Ojłsssen'1 zan scava obli- 
esane sg o roc. drożej. firm sagraniodovdt o 1))5737 Za og 3520 n taansa th faataa do latk. 3760 


Za wydawnictwo „Prass“, Wydawnicza sp. z ogr“ odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni właanei Pioirzowska 104 


= 


cuskiego, niemieckiego. pisowni. 
gramatyki polskiej oraz ekonomiji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 


cie prospektów. 


lasa atrai. 5, w ta tina 3)46, 


